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 Włamania do kościołów 


_ŁOÓDZ. Przed Kilku dniami dokonano ohydnego świętokradztwa 
loŚciele parafjalnym w Moszczenicy; gdzie w zbrodniczy sposób 
Ważono Komunikanty i skradziono cenne wota. 

„Jeden z policjantów, przechodząc Koło toru Kolejowego Zau- 
0 Że siedzący w grupie Kolegów na torze 20-letni notoryczny 
p. zlej, Jan Lorentowicz, wrzucił jakiś przedmiot do pobliskiej 
lży, Na drugi dzień dzieci wyłowiły z Kałuży część puszki od 


m Wszczęto pościg za Lorentowiczem i ujęto go w chwili, gdy z 
| ."iarza przerzucał przez parkKan resztę skradzionych przyborów 


Dochodzenie policyjne wykazało, iż Lorentowicz ma na sumie- 
Kilka świętokradztw i prób okKradzenia Kościołów. 

|. MAL'SZ. Wczoraj wieczorem do Kościoła św. Mikołaja w Ka- 
u. Załradli się nieznani sprawcy i pozdzierali z ołtarzy cenne 
"MA oraz Krzyż wartości 1.000 złotych. Złoczyńcy zbiegli bez śladu. 


lemolowanie lokalu P. P.S. C.K.W. 
Łodzi 
„ Wczoraj w lokalu PPS. CKW. w Łodzi odbywała się konferen- 


mitetu wyborczego, na 'której przemawiała radna Grodzicka. 
© caly czas trwania konferencji u wejścia do lokalu stało kilku 
«Clonarjuszów policji, ktorzy strzegli porządku. | . 

jj, Ody koło godz. 9-ej konferencja zakończyła się : uczestnicy opu- 
- lokaj, policja również zeszła z posterunku. |. =, 

pół godziny potem przed lokalem począł się gromadzić tłum. 
sząc okrzyki przeciw PPS. CKW. 

W pewnej chwili ktoś z tłumu rzucił kamień z okna lokalu. 
rótce rozpoczęło się bombardowanie wszystkich okien. Przez 
te okna demonstranci dostali się do wnętrza, 


j- dy na miejsce przybyła policja, napastnicy zdążyli zbiec. 


Rok Ill. 


GENI 3 a 


Redakcja czynna od 9 rano 12 w 
do 7 wieczór. 


3 zł. Bemer-pajedynczy 10 pr. 


Dalsze aresztowania b. posłów 


za przestępstwa natury politycz- 
nej i Kryminalnej 

"JASŁO. Z polecenia sędziego śled- 
czego aresztowano b. pos. Jana Madej- 
czyka (P. S. L. „Piast*) i odstawiono 
do więzienia w Jaśle. 

LWÓW. W miejscowości Antoniów 
ce (pow. Tomaszów-lubelski) areszto- 
wano b. pos. Sergjusza Chruckiego. 


W kolei na linji Komarno — Bu- 
czary aresztowano b. pos. Grzegorza 
Terszakoweca. 


Obu aresztowanych, członków sej- 
mowego klubu ukraińsko - białoruskie- 
go, kierowniczych działaczy Ulndo prze- 
slano do Lwowa do dyspozycji wydzia- 
łu śledczego policji politycznej. 

KATOWICE. Z pole enia prokura- 
torji aresztowano w Rudułkowie b. pos. 
na sejm śląski Jana Szulika (Ch. D.) 
oskarżonego o przestępstwa z art. 110 
i 131 k. k. 


Nowa fala sabotażu 
w Małopolsce Wschodn. 


LWÓW. — Po pewnem uspokojeniu 
na terenie Małopolski wch i zlikwidowaniu 
ukraińskich band podpalaczy, w ostat- 
nich dniach znowu powtórzyły się ataki 
sabotażowe W ub. dni świąteczne w 
majątku Wolica Komarowa (pow. so- 
kolski) p. Marji Kuczyńskiej podpalono 
na polu 6 stert zboża. Mimo natych- 
miastowej akcji ratunkowej 4 sterty spło- 
nęły doszczętnie. W uratowanych ster- 
tach znaleziono lampki papierowe ze 
zgasłą świecą. 

Władze miejscowe prowadzą ener- 
giczne dochodzenie celem wykrycia 
sprawców podpalenia. 


Rocznica Niepodległości 
świętem państwowem 


Dzień 11 listopada, będący rocznicą 
odzyskania Niepodległości, obchodzony 
był dotychczas uroczyście tylko w woj- 
sku. 

W dniach najbliższych ma się uka- 
zać dekret Prezydenta Rzeczypospolitej, 
podnoszący dzień 11 listopada do god- 
ności święta państwowego, wolnego od 
pracy w całym kraju. 


gdzie zdemolowali 


Były poseł Gruszka 


aresztowany za nadużycia 


JAROSŁAW. Policja aresztowała 
b. pos. Bruno Gruszkę (P.S.L. „Piast*) 
oskarżonego o nadużycia przeciw swo- 
bodzie wyborów i za nadużycia natury 
kryminalnej. Hresztowanego przesłano 


hy Sn z komunistów został zastrze- do dyspozycji sądu okręgowego w prze- Dzień ten przypada na przyszły 
f Przez policjantów podczas pościgu. myślu. wtorek. 

<A 

N | - gie m e a aaa l 


U 


p | 
E 
| 


| Oszczędność to dobrobyt i szczęście rodziny 
to podstawa potęgi Narodu i Państwa. 


=» KOMUNALNA aE 


[ASA OSZCZĘDNOŚCI 


OWIATU RADOMSKIEGO 
À. w RADOMIU, 

NS» ul Marjacka Nr. 5. «=E 
| INSTYTUCJA O PUPILARNEJ PEWNOŚCI 


PRZYJMUJE! 
à Wkłady oszędnościowe, płacąc w zależności 
Od terminu lokacji do 10'/:% w Stos. rocznym. 
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„$»mierć 


Radomskiej“, z dnia na dzień 


numerze podamy krótką biografję, 
telnikami radosną wiadomością, że 


e cnn 


wieści „Smierć w słońcu“. 


«a skali 


Redaktor przyjmuje osobiście od 10 
i od 4—6 po południu. 


wW 


pisma podziwiać literacki młody talent Jerzego Kossowskieśo 


Wychodzi codziennie oprócz dni poświątecznych. 


nocy. 
— 12 przedpoł. 


Administracja od 8 rano | 


Dramatyczna walka 
pilota z pasażerką 


LONDYN. W pobliżu Sydney wy- 
darzył się niezwykły wypadek lotniczy. 

Pasażerka samolotu, który znajdo- 
wał się na wysokości 800 mtr usiłowa- 
ła popełnić samobójstwo, wyskakując 
z aparatu. Samobójczyni zaplątała się 
jednak sukniami w druty podtrzym ujące 
skrzydła i wisiała przez pewien czas 
między niebem a ziemią. 

Pilot zdołał z wielką trudnością 
wciągnąć kobietę z powrotem do sa- 
molotu. 

Uparta samobójczyni wylała wów- 
czas zbiornik z naftą, znajdującą się w 
samolocie i usiłowała samolot podpalić. 

Przytomny pilot obezwładnił kobietę 
silnem uderzeniem i wylądował na lot- 
nisku. 


Ciągnienie dolarówki 


Wczoraj w Warszawie w małej sali 
min. skarbu odbyło się przedostatnie 
ciągnienie 5 proc. premjowej pożyczki 
dolarowej Serji Il. 

Przy stole prezydjalnym zasiedli prze- 
wodniczący dyr. Urz. Poż. Państwowych 
dr. Bielak, delegat tegoż Urzędu p. J- 
Fligiel, notarjusz p. A. Szymański, przed. 
stawiciele miasta p. Kłyszewski i Rabal- 
ski, protokułował p. J. Chmielewski. 


8.000 dol. 127085. 2 
3.000 dol. 975312. 


-1.000 dol. 125924 -23375 759703 
703942 91905. -` 


500 dol, 672387 456828 594274 101785 
ERO 876497 352967 465190 345149 


100 dol. 296669 730817 361564 699255 
264208 2778990764 845121 863424 428137 
399836 503173 444858 594267 931874 
774624 506794 415638 494479 399515 
170101 547212 989377 136141 419885 
118621 103996 868943 709829 409573 
912821 880138 566492 759486 684674 
957580 617971 739271 353870 943038. 


Następne, ostatnie ciągnienie dola- 
rówki odbędzie się 1 stycznia 1931 r. 


Nasza powieść 


słońcu: 


Jerzego Mossowskiego 


W najbliższych dniach rozpoczynamy w odcinku drukowanie po- 
wieści głośnego dziś autora Jerzego Mossowskiego. 

Wprawdzie początkowo mieliśmy zamiar iść wzorem innych pism 
i poprzestać na przedruku jakiejś zajmującej romansowej historji 
z angielskiej lub francuskiej literatury, lecz niezwykły rozwój „Ziem 


rosnący nakład, oraz dowody 


poparcia jakie doznajemy z różnych sfer Czytelników, zobowiązują 
nas do podjęcia nietylko trudu ale i finansowego wysiłku, by we- 
wnętrzna treść pisma stanęła na najwyższym poziomie. 

Wobec tego redakcja postanowiła drukować w odcinku powieść 
polskiego autora, jakkolwiek pozyskanie tego rodzaju dzieła połączo- 
ne jest ze znacznym kosztem honorarjum autorskiego. 

O autorze „Zielonej Kadry“, „Domu ceglanego", w najbliższym 


narazie dzielimy się z Szan. Czy- 
będą mogli na łamach naszego 
w po- 
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Odezwa BBWR do społeczeństwa 


W Warszawie ukazała się nastepu- 
jąca odezwa listy BBWR, którą podpi- 
sali czołowi działacze zrzeszeń, związ- 
ków i organizacyj, wchodzących w skład 
Bloku Bezpartyjnego. Odezwa jest na- 
stępująca: 

Obywatele idziemy do walki o do- 
bro prawa dla Polski. 

Niema innej sprawy, któraby w obec- 
nej chwili była ważniejszą i pilniejszą. 

Bez dobrego ustroju państwo staje 
się bezbronnem, a praca ideowych war- 
sztatów narażona jest na zmarnowanie. 

Pamiętajmy, żeśmy od niedawna za- 
częli żyć, jako wolni. Jeśli w zaraniu 
naszego nowego bytu niepodległego nie 
ujmiemy życia i pracy państwa w twarde 
ramy ładu -- nie położymy dobrych 
podwalin pod naszą przyszłość, 

Im prędzej, mądrą konstytucję sobie 
nadamy, tem więcej pokoleń naszych 
będzie mogło się czuć bezpiecznie i spo- 
kojnie w swej Ojczyźnie pracować. 

Odrobić musimy straszliwe błędy 
sejmów. 

Pierwszy sejm obdarzył nas Konsty- 
tucją złą. 

3-ci sejm, obowiązku, jaki na nim 
ciążył, nię chciał spełnić i Konstytucji 
nie naprawił. 

Partyjnicy, którzy w  dotychczaso- 
wych sejmach liczebną posiadali prze- 
wagę, praw ustanawiających silną i trwa- 
łą władzę, dać nie chcieli. 

Poselskie prawa, wolność potworzyli, 
praw i wolności bronią. Państwu pra- 
wa pomocy odmawiają, a anarchją i 
warcholstwem wolności całego narodu 
i bezpieczeństwu Państwa chcieliby 
grozić. 

Chcemy mieć prawa, któreby siłę 
Państwa wzmacniały i ją potęgowały, 

Dać taką Konstytucję Ojczyźnie mo- 
gą tylko ludzie niezwiązani z dzisiejsze- 
mi partjami. Tylko oni przywilejów po- 
selskich nie postawiają wyżej ponad 
dobro i przyszłość ogółu, tylko oni nie 
zabagnią sprawy w ślepem .doktryner- 
stwie w przemądrzałych swarach w ob- 
łudnych i małostkowych szacherkach. 

Nie chcemy na łamach lzb ustawo- 
dawczych ludzi, którzy bezpłodną kry- 
tyke, złośliwe dokuczanie, wymuszanie 
ustępstw i targowanie się z państwem, 
uważają za jedyną swą misję. 

Pragniemy mieć w ciałach ustawo- 
dawczych ludzi, którzy nauczyli się dzia- 
łać w organizacjach społecznych w tych 
najcenniejszych warsztatach pracy nad 
dobrem ogółu. 


„DUCH OKRĘTU” 


Dlaczego coś ścisnęłomnie za serce. 
Tak nagle... Boje się!... Coś się stanie 
strasznego za chwilę... Coś czyha przed 
nami... 


Jezus Marjal!.. Przede mną słup 
"ognia i huk stu piorunówl... 

Lecę gdzieś... Ciemno... 

Nie jestem już na statku... Statek 
„widzę spowity w dym i ogień... Widzę 
wyraźnie... Część nazwy okrętu zasło- 
nięta dymem, widzę tylko... „Retic* 


Białe litery!!... Krzyczą o pomoc!... 
l okienka widzę. Świeci się dwa- 
naście... Dwanaście... Dwanaście! 
Nie, to Dwanaście Rumbów na póć- 


noc! Tam oni giną. 

Louis przełóż dwanaście rumbów 
z kursu na N W!!! , 

Mówię ci przełóż, nie pytaj... niel 
Gre nom przełóż, mówię!... 

.. Dwanaście... 

Dwanaście razy... razy... pięć... jest 


= sześćdziesiąt... $ 
Dwanaście... bo trzy z prawej strony, 
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Musimy we wspólnej, ciężkiej pracy 
porządkować wszystkie dziedziny nasze- 
go życia, umacniać stale nasze siły 
odbudować dobrobyt. 


Potrzeba do tego, aby pomiędzy spo- 
łeczeństwem a naszym polskim Rządem 
utrwalił się stosunek wzajemnego zau- 
fania i współdziałania. Na czełe Rządu 
stoi człowiek, który całem swojem ży- 
ciem i swojemi czynami dał dowód, że 
pracował i pracuje dla dobra Państwa 
i Narodu. 


Marszałek Piłsudski odwołuje się do 
społeczeństwa, aby ono przez wybory 
wypowiedziało się, czy chce z Nim 


RADOMSKA 


Polskę ku wielkiej prowadzić przyszło- 
ści, czy też przez słuchanie ludzi złych 
i zakłamanych, tę wielką pracę utru- 
dnić. 

Musimy Marszałkowi Piłsudskiemu 
w Jego zamierzeniach dopomódz. 

Dlatego postanawiamy: 

wypowiedzieć 
zakłamanemu partyjnictwu, 


wytężyć nasze siły, by przekonać Zjednoczenia Stanu Średniego. 


społeczeństwo, że. ma ono obowiązek 
dopomóc Marszałkowi w Jego usiłowa- 
niach uporządkowania Państwa, 


wyjaśnić i tłumaczyć, że społeczeń- 


stwo winno przy wyborach głosować na R.P. 


listę Ne 1 BBWR na której czele stoi 
Marszałek Piłsudski. 


Pod odezwą widnieje 118 podpisów. 


Apel do rzemieślników 
Kupców i przemysłowców 


W dniu 16 listopada r. b. staniemy 
wszyscy do urn wyborczych, aby powo- 
łać swoich przedstawiciełi do ciał usta- 
wodawczych. 

Wybory te odbędą się pod hasłem 
naprawy ustroju państwowego. 


Stwierdził to Pan Prezydent Rzeczy- ` 


pospolitej w swojem orędziu z dnia 29 
sierpnia r. b., głosząc do narodu, że: 

„Naprawa jest konieczna, gdyż, nie- 
stety, dotąd uniknąć nie można chaosu 
prawnego, istniejącego w Rzeczypospo- 
litej“, 

„Gdy przekonałem się, — głosi Pan 
Prezydent Rzplitej — że naprawy tej, 
pomimo moich usiłowań dokonać nie 
potrafię za pomocą istniejącego obec- 
nie sejmu Rzplitejj zdecydowałem roz- 
wiązać istniejący sejm i senat“. 

Musimy więc skonsolidować wszyst- 
kie siły, aby mieszczaństwo polskie za- 
jęło w wyborach stanowisko, odpowia- 
dające jego roli w Państwie i wiekowej 
tradycji, testowanej przez Stasziców, 
Kołłątajów, Dekertów i Kilińskich. 

Już podczas poprzednich wyborów 
wypowiedzieliśmy się wyraźnle po stro- 
nie obozu, prowadzonego przez Wiel- 
kiego Odnowiciela Państwa Polskiego, 
Bohaterskiego i Zwycięskiego Wodza 
Marszałka Józefa Piłsudskiego, którego 
niezłomną wolą i celem pracy całego 
życia była odbudowa Niepodległości, a 
dziś politycznej i gospodarczej potęgi 
Państwa i zapewnienie mu mocarstwo- 
wego stanowiska wśród państw świata. 


Obecnie tem silniej opowiadamy się 
po stronie Marszałka Józefa Piłsudskie- 
go, widząc wyniki jego z górą cztero- 
etniej pracy nad zabezpieczeniem rów- 
Inowagi budżetu i stabilizacją waluty, 
podniesieniem tętna życia gospodarcze- 
go, wprowadzeniem Izb Rzemieślniczych 
i Przemysłowo Handlowych, oraz osła- 
bieniem skutków kryzysu ekonomiczne- 


go, przeżywariego przez wszystkie 
rody. 


na- 


Koledzy Rzemieślnicy, Kupcy i Prze- chów Budowlanych Rz. P 


mysłowcy! 
W tej historycznej chwili nie może 
zbraknąć nikogo w naszych szeregach, 


gdyż każdy głos zmarnowany lub nie- 
oddany przyczynić się może do zwy- 


cięstwa partyjnictwa, które doprowadzi- w Poznaniu, Prezes Wielkopolskiego 


ło już raz nasze warsztaty do 
kraj cały nad brzeg przepaści. 


ruiny, a 


TIE 


wspólnemi siłami wesprzeć obóz pro- 
rządowy w akcji wyborczej w celu zdo- 
bycia w sejmie i senacie reprezantacji, 
która będzie posiadała dostatecznej siły 
dla przeprowadzenia 
państwowego i realizacji całego szeregu 
postulatów sfer gospodarczych, a prze- 
dewszystkiem udziału mieszczaństwa w 
stanowieniu praw, co umożliwi 
i rozkwit naszej ukochanej Ojczyzny. 


Spełnijmy więc-swój obowiązek oby- Tarnopolu. 


watelski i stańmy, jak jeden mąż, do 
wyborów pod hasłem wsoółpracy z 
Rządem Marsząłka Polski Józefa Piłsud- 
skiego, dążąc do: 

budowy Polski Mocarstwoweł, 

naprawy podstaw ustrojowych w 
Państwie, 

wzmocnienia władzy Prezydenta Rze- 
czypospolitej, 

uzdrowienia pracy ciał 
czych, 

dostosowania ustroju i rządów w 
Państwie do istotnych wymagań życia 
gospodarczego i społecznego, 


ust źwodaw- 


należytego uwzględnienia głosu sta- | 


nu średniego i samorządów gospodar- 


czych w stanowieniu o losach Państwa, szy Cechu Wędliniarzy. 


sprawiedliwego rozłożenia świadczeń 
na rzecz Państwa na wszystkich oby 
wateli, f 


Trzy razy cztery — dwanaście... 

A pięć u góry... 

Pięć pluskiewek... 

Widzę je wyrażnie.. 

Och! jaki jestem 
jestem chory?... 

Zasypiam... 

Zrywam się na równe nogi. 

Jest brzask. Rany Boskie, przespa- 
łem całą noc. Głowa mię boi. Psia- 
krew muszę być chory, czy co? Coś 
mi się majaczyło strasznego  Wypijam 
szklankę wina. Trzeba wyjrzeć czem- 
prędzej na pokład. 

Drzwi kajuty zamknięte na klucz?... 

Przypominam sobie dopiero w tej 
chwili, że zamknąłem je za Espinozą 
i nie wiedzieć dlaczego schowałem 
klucz do kieszeni. Wogóle coś się ze 
mną dzieje od wczoraj. Wyjmuję klucz 
z kieszeni i otwiere m. Wychodzę na 
pokład. 

' Stary Louis patrzy na mnie z pod 
oka nadąsany- 

„No co, stary — cóżeś taki zły; już 
czwarta, zaraz cię zluzuję*. Rusza ra- 
mionami, jest wściekły — widać to. 

„Co ci jest, stary? — pytam 

Wybucha: „Może już dość tego 
przełożenia o 12 na N. W.? [tak przy- 


zmęczony.. Czy 


jedziemy o dzień później!“ - 
EA >> A 
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„Jakie 12 na Nord?*.. 
gabę. 

„Przecież pan sam kazał przełożyć. 
O pierwszej w nocy“. i 

— „Ja?... kazałem?... Dwanaście?“.. 

„No a kto? Przecież mam oczy. 
Aż się pan trząsł!* Nagła błyskawica 
przeszyło mi mózg 

Dwanaście... 

Cztery razy trzy jest dwanaście. 

Pluskiewki... Okręt... Wybuch... 

Ale jakżesz.. przecież to sen... drzwi 
były zamknięte na klucz!... 

„Słuchaj, Louis“ — zaczynam. 

Przerywa mi krzyk ż bocianiego 
gniazda. y 

„Okręt na lewym halsie!“ 

Zdebiałem. i 

Gorączkowo chwyciłem za lunete. 
Ręce mi się trząsły... W końcu chwy- 
ciłem go na objektyw. 


Tak, to był dwumasztowiec .. W ko- takie stare wilki morskie wie 


ło niego snuły się dymy... 


„On się pali, Louis. Kurs na niegol* czego ducha, który go strzeźć í 
Za chwilę wszyscy byli na pokładzie. cza dopiero przed nieuchronna í 


Espinoza przybiegł zaspany. 
Co jest kapitaniel?* 
Potrząsnąłem głową. Czekałem go- 


zdecydowaną walkę Rady Naczelnej Zjedn. Staru Średniego* 


Es chów Fryzjerskłch R. P., Starszy Cechu fí 


reformy ustroju w Kielcach. 


rozwój Zw. Detalicznego Kupiectwa Chrześć: 


Otwieram cze nie mogłem dojrzeć 


rączkowo, aż zbliżymy się. Ciągle jesz- 


n PRZE 


R PZP SRD". "HL WAKE 


ZYC 7" T* WEOL, 


uszanowania prawa własności, 
przestrzegania zasad ochrony Same" 
dziełnych warsztatów pracyl 
Ogólnopolski Gospoda 
Homitet Wyborczy Mie 
czaństwa. 


PREZYDJUM KOMITETU WYKONAWCZEŚ* 


Inż. Jan Rogowicz — b. senator —*P* 


Karol Rolle — b. senator, prezydent * 
Krakowa. KA, 
Edward ldz'kowski — b. poseł, sek 


E 

Antoni Snopczyński — b. poseł, cone 
Prezydjum Rady Nacz Zjedn. Stanu Sreaiig 
prezes Zw. Kupców Tytoniowych Rz. P. gł na 
Inż. Aleksander de Rosset — b posa >| 


Sejm Ust. m. 
Stefan Zieliński — ławnik magistrat sig, 
st. Warszawy, prezes Zjedn. Pracowników B 


+ izby. 
Stefan Wiechowicz — wice-prezydeni ; 


Rzemieślniczej w Warszawie. Nacz 
Karol Wendt — wice-prezes Raya e 
Zjedn. Stanu Średniego, prezes Centr. 4 


chów Piekarskich w Polsce. 
Maksymiłjan Pec — prezes Centr 


VARE e 


rów w Warszawie _ gady 
Artur Zabęski — redaktor, sekreta""* 
Naczelnej Zjedn. Stanu Średniego. veg) 


p 
CZŁONKOWIE KOMITETU WYKONAWCA 
J. Bojańczyk — radny miasta Włość? 


B. Borzym — prezes Centrali Sto 
stauratorów w Warszawie. Zwe z 
S. F. Cretti — wice prezes Centr. 4 | 
"W 
zem: 


W. Dąbrowski — prezydent Izby 
Stanisławowie. 

S. Górski — radca lzby Przem. 
w Warszawie. 

F. Grosser — prezydent lzby 
Białymstoku, 

P, Kabaciński — Starszy Cechu 


„Handlorći 


prem " 


ekart 
datki 
Cechów Piekarskich. p w DES 
B. Kłobukowski — Prezes Rady Z A) 
talicz. Kupiecjwa Chrześc. RZ. P. m Fe 
F. Konwicki — Prezydent lzby RZE! 
Włocławku, tę, Z” 
L Kopydłowski — Vice-Prezes CoM 
Cechów Piekarskich R. P., Poznań. Rze” 
S. Kleniewski — Prezydent lzby m 
w Nowogródku. | Rzefe 
R. Kluźniak — W. Prezydent Izb) 
ków: „. 
Kresta ut 


Inż. H. Mianowski — b. poseł, 

K. Maksymowicz — prezes Zw. 
torów, Łwów. du C 
W..Mierzejewski — prezes Zarza p 
Warszawie 
S. Olszański — prezydent Izby * 


RZE i 


w 


G. Pammer — prezydent lzby r 
Lwowie. zie!" / 
J. Pientka — prezes Zw, Samo 
Rzem. i Przem, Katowice. a 

. K. Reuss—prezydent Izby Rzem: 


we" 
nw 0 
W. Skarzyński — prezes Zw. Kupcó” A 


pałowych w Warszawie. y KE 
S*ahuga — prezydent lzby Rze 

cach. > ARE 
F. Szwankowski — prezydent imie 

w Łodzi. miej’ 4 
J. Szeczmański — prezes Rady y 


Toruń -— Podgórze. orski® 

B. Spychała — prezes Hon Pon / 
Zw. Cechów Piekarskich, »Grudziądz:. „ Zj% 

Mec. J. Sypniewski — prezes "zy. „ 
noczenia Stanu Średniego w Bydgos "Rze" 
W. Szumański —- prezydent 120 a 
w Wilnie, ów w 
A Ulrych — prezes Stow. Kupe* 
iszu gw) us 
H Weber — radny m. st. Warsta w 
em. * 


J. Wolny — prezydent Izby szczańskyć 


kowie, prezes Zjednoczenia Miesz 


S. Żuk — prezydent lzby Rzem: A 
ciu n/B. 14 WBJ 


napis. 
reszcie przeczytałem: „Antarctik "Ok" 

I cóż panu powiem jeszcze” z 
wpadł na minę pływającą | 
su wojny. Zdarzało się to Ć sd, 
tych czasach. Dokładnie o pierw sh 
nocy. Wyratowaliśmy prawie pott 
kich. Bylibyśmy go nie ujrzeli Poj 
jąc na starym kursie. Ale przeł i 
o 12 na Nord. 7 

Dostałem wtedy ten medal 
sporą sumkę. 

Dotąd nie wiem, jak mog 
z kajuty. Przez sen otworzy” yi 
kluczem wyjętym z kieszeni?:* f 
niebardzo mi się chce wierzyć” 
jedyna możliwość... Chociaż $ 
twierdził inaczej”... 

Sąsiad mój zamilkł. ; 
„Co twierdził mianowicie? 
spytałem półszeptem. ok” 

„On mówił, że to był duch wj 4 
Tamtego ginącego okrętu. A 


że każdy okręt posiada sweg9 ; 


te ug 


Otóż Louis twierdz'ł, „że 
przybrał moją postać, by 
„Antarctik”... «pa: — w 


4 Z RADOMIA 
ú dnia Zaduszek 


„adycyjnym zwyczajem w dniu 
nasze, marłych zaroiły się cmentarze 


Ly Radom pełen powagi i rzew- 
gaj mutku zgromadził się na miej- 
ilkin 72099 odpoczynku swych 
da Migotfwe światła tysięcy lampek na- 
o! cmentarzowi osobliwy widok. 
użyła Y, na których pieczołowita ręka 
deyin girlandy kwiecia, okolone tra- 
iien lampkami wzbudzały wśród 
luj ych tłumów nastrój pełen smet- 
s, Pomnień, 
Mł m zeŃstwo radomskie nie zapom- 
0 grob Wnież w tym dniu uroczystym 
bach aa poległych legjonistów, o gro- 
lim more gęsto rozsiane po kraju ca- 
niu -poŚWią o wielkiej idei, o umiłowa- 
„ Sżyzny, której w ofierze złożyły 


Wo; ą 
WaS Życie — Bojownicy Niepodleg- 


Sei, 
li Wielki pochód, w którym udział bra- 
Scy, którym nie obce są usiło- 
garstki szaleńców — złożył hołd 
ci poległych bohaterów, spoczy- 


owych na wspólnym cmentarzu woj- 


Mania 


P zz 

aTzykładna ofiarność 

Fap ' 

M nicy i robotnicy Państwowej 

się pj | Wytwórni Broni opodatkowało 

»0dpo kle hojnie na łódź podwodną 

Wicie, ed Treviranusowi“, a miano- 

ea robotnicy stali . 4.800 zł. 

© obotnicy dniówki. 1.200 zł. 
1.525 zł 


Iacown. umyłowi. 
Łącznie . 7.525 zł. 
_ Bo 


Pra dkreśjając tę niezwykłą ofiarność 
ników Wytwórni Broni, wierzy- 


Ma: posłuży ona za dobry przykład 
trenie Ych przedsiębiorstw na naszym 


Odczyt 


kę tOWarzyszenie Inżynierów i Techni- 
domp i Radomskiej podaje do wia- 
i UON że jutro o godz. 19.30 w sali 
ig seyszenia (Żeromskiego 29) odbe- 
Graf IĘ odczyt p. dyr. inż. Tadeusza 
i, a temat „Przyczyny powstania 
Wej pól produkcji rowerów w państwo- 
3 Fabryce Broni w Radomiu“. 


~ Zderzenie się aut 


ciężarowych 


W... 3 
zyły oraj na ulicy Basenowej zde- 
den się dwa samochody ciężarowe, 
a Iprowadzony przez właściciela, p. 
» Pe p 
nca, a drugi przez J. Kołsuta. 
Dzi Roy" ; pe 
l $ki nieznacznej szybkości obu 
led, padku z ludźmi nie było, oba 
Pr samochody zostały uszkodzone. 
b, żę prowadzone dochodzenie ustali 
kie Winę za wypadek ponoszą obaj 
4 AZ skutkiem nie stosowania się 
© dowiązujących przepisów. 
) Kradzieże 
diane owi Bińkowskiemu — Główna 7, skra- 
task na ulicy Wałowej z wozu walizkę z 
à bielizną, wartości %0 zł. 


lezjóżefowi Krawczykowi — Wolanowska 2, 
ar u porig skradli z komórki 2 kury, 
iN 


Omęjąrcowi J. -- Młodzianów 10. skradli z 
12 kury, wartości 10 zł. 


Dyżury aptek 


1 74 
o p, *torku na środę: apteka Łagodzińskie- 
Plac 3-go Maja |. 


É 


Repertuar Win 


Odeon” — Niebezpieczeństwo przyszłości. 
agorso” — Bohater pieści. 
*owit” — Śpiewający Błazen 


4 


Ra. PLACE œi 


3 W RÓŻNYCH CENACH 
są do sprzedania 


k 
f Wiadomość: Radom — Glinice. 
Ul. Zalewska 15 u Adarna Wikło 


, 
GENU POB CHA IND MC AGA 05% JOGA 


ZABEZAWIEA 


NOWINY DNIA 


Z OKOLICY 

Z Końskich 
członkiń Zw. Pracy 
Obyw. Kobiet 


Dnia 30 października br. o godz. 19 
w sali kina „Czary“ odbyło się zebranie 
członkiń Związku Pracy Obyw. Kobiet 
na którem przewodnicząca Związku — 
p. Wójcikowska odczytała sprawozdanie 
z dotychczasowej działalności Związku, 
podkreślając że Związek w obecnych 
wyborach, — które traktuje, jako wal- 
kę o utrwalenie naszej niepodległości 
politycznej i zdobycie niezależności go- 
spodarczej — bierze czynny udział. 

Ze sprawozdania widać, że z inicja- 
tywy Zw. Pracy Obyw. Kobiet zawiąza- 
ny został w Końskich i pracuje inten- 
sywnie Komitet Wyborczy Kobiet. Biu- 
ro Komitetu mieści się przy ul. Zam- 
kowej. 

Oprócz tego zorganizowane zostały 


Zebranie 


RADOMSKA 


Komitety Wyborcze Kobiet prawie we 
wszystkich gminach pow. Koneckiego. 


W najbliższych dniach urządzone 
będzie w Końskich duże zebranie przed- 
wyborcze specjalnie dla kobiet, celem 
wykazania dlaczego Kobieta : polska 
winna swój głos oddać na listę Mar- 
szałka Piłsudskiego. 

Po dyskusji i krótkiem przemówie- 
niu obecnego na sali p. lgn. Micińskie- 
go, b. senatora — zebranie zamknięto. 


12 tysięcy złotych poszło 
z dymem 


We wsi Maliszów pod Radomiem o pół- 
nocy wybuchł pożar na wiatraku należącym 
do Franciszka Orzechowskiego. 

Mimo energicznej akcji ratowniczej wia- 
trak, wartości 12 tysięcy zł. spłonął doszczę- 
tnie. 

Pożar powstał skutkiem nieostrożnego ob- 
chodzenia się z ogniem. 
ponosi winę za 


Dochodzenie ustalił kto 
pożar. 


ra 
| Teatr 


DNIA 5 LISTOPADA, 


„ROZMAITOŚCI: w Rad 
wa ŚRODĘ o G. 812 w. | 


omiu 


z „Xobieta szuka mężczyzny — mężczyzna szuka kobiety" 2 | 


| Jedyny festiva 
I 
, Wykonane będą 
Ponure i wesołe rowelac 


| literacko-erotyczny w wykonaniu literatów, dziennikarzy i artystów 


Teatrów Miejskich w Łodzi. 
wyłącznie rzeczy nowe. 
je o Kobiecie io mężczyźnie. 


Szczegóły w afiszach, 


Szczegóły w afiazach. 


| 
> 


Gigantyczny projekt odwodnienia Polesia 


Projekt odwodnienia Polesia można 
nazwać śmiato projektem gigantycznym, 
gdyż zmierza on no odwodnienia pole- 
skich bagien i nieużytków, obejmują: 
cych 1.600.000 ha, czyli t/s4 część po- 
wierzchni całego państwa. 

Już samo opracowanie projektu tak 
olbrzymiego przedsięwzięcia wymaga, 
oprócz dużych kosztów, również bardzo 
szczegółowych i wszechstronnych ba- 
dań. Chodzi tu bowiem o wykorzysta: 
nie naturalnago ścieku wód, który moz- 
na ustalić po szczegółowem zbadaniu 
całego terenu i sporządzeniu pomia* 
rów, których dotychczas nie było wcale. 

Na opracowanie projektu odwod- 
nienia Polesia wyasygnowano sumę 
6.000.000 zł, Prace rozpoczęto 3 lata 
temu, a potrwają one jeszcze około 
3 lat. 

Prace nad projektem dzielą się na 
trzy kategorje. Pierwsza kategorja 
to prace pomiarowe, sytuacyjne, hydro- 
Druga kategor- 


logiczne i niwelacyjne. L 
ja prac polega na badaniach glebozna- 
wczych rolniczo torfowych i geologicz- 


nych. Pierwsza kategorja prac odbywa 
się przy pomocy inżynierów-fachowców, 
druga zaś przy udziale zaproszonych 
uczonych polskich i profesorów prawie 
wszystkich wyższych uczelni w Polsce. 

W pracach nad przygotowaniem do- 
kładnych planów sytuacyjnych „napoty: 
kano na duże trudności, gdyż, jak. wia- 
domo, bagna poleskie, zwłaszcza w 
okresie wiosennym i jesiennym są tru- 
dne do przebycia, przyczem do wielu 
miejsc o żadnej porze roku nie można 
wogóle dotrzeć. Trudności te pokona- 
no w ten sposób, że zcjęcia sytuacyj- 
ne większych rzek poczyniono najnow- 
szą metodą aerofotogrametyczną. Zdjęć 
tych dokonano przy uzyciu Fokkerów 
polskiej produkcji, użyczonych przez 
p. Le L. „Lot“. Dotychczas dokonano 
zdjeć sytuacyjnych rzek na. długości 
około 1000 kim., głównie rzeki Horynia 
i Prypeci (węzeł piński). 

O>rócz prac nad całym planem od- 
wodnienia Polesia prowadzi się równo- 
cześnie niektóre prace konkretne, ma- 
iace na celu doraźną pomoc dla ludno: 
ści, a posiadające zarazem znaczenie 
doświadczalne. 

Dotychczas uregulowano część rzeki 
Hrywda w pow. Kosowskim, na długo: 
20 klm., w toku jest regulacja rzeki 


ści Rh h 
Muchawca w pow. kobryńskim i pru- 
żańskim; odbudowano w powiecie lu- 


ninieckim t. zw. kanał generała Żychliń- 
skiego, a nadto odbudowano w pow. 
kobryńskim kanał Królowej Bony, kanał 
Motykalski i częściowo wykonane regu- 
lacji rzeki Osipówki. | 2% 

Dzięki tym pracom odwodniono już 
znaczne obszary bagien i nieużytków, 


położenych nad temi rzekami. Tereny 
odwodnione służą narazie jako łąki. 

Inżynierowie pracujący na Polesiu 
stwierdzają, że mylnem jest ujmowanie 
ich prac jako pracy nad „osuszaniem* 
Polesia. gdyż jak wynika z konfiguracji 
terenów, w wielu miejscach trzeba mieć 
wzgląd nie tylko na odwodnienie, lecz 
również na nawodnienie terenu. Poza- 
tem muszą być zbadane dokładnie wa- 
runki odpływu wód, warunki przepusz- 
czalności gleby it d W tym celu 
założono 87 stacyj wodowskazowy.ch 
dla obserwacji stanu wód, 214 studzien 
dla obserwacji wehania poziomu wód 
gruntowych i 2 stacje ewaporometry- 
czne dla badania parowania wód. 

Place nad przygotowaniem planu 
odwodnienia Polesia są już — jak z 
powyższego wynika — daleko zaawan: 
sowane, choć niemniej do zrobienia 
jest jeszcze bardzo dużo. Jak tu za- 
znaczyliśmy, w zasadzie wykorzystania 
będzie naturalny spadek wód, niemniej 
jednak zreclizowania planu odwodnienia 
Polesia będzie wymagała przeprowa: 
dzenia kanału, któryby umożliwił naj 
szybsze odpłynięcie opadów oraz wód, 
powstałych z roztopów na wiosnę. Ka- 
nał ten najprawdopodobniej połączony 
będzie z Prypecią. 

Przed zrealizowaniem projektu od- 
wodnienia Polesia nastąpi niewątoli- 
wie porozumienie z rządem sowieckim, 
ze względu na możliwości niespodzie- 
wanych i znacznych spływow wód po 
drugiej stronie granicy. 


Radjo - program 


STACJI WARSZAWSKIEJ 


Wtorek 4.XI 


11.40 — Przegląd Prasy krajowej PAT. 
11.58 — Sygnał czasu, 12.10 — Muzyka z 
płyt gram. 13,10 — Kom. meteor. Po kom. 


dalszy ciąg muzyki z płyt gram. do g. 2325. 
15.25 — Przerwa. 1500 — Kom. gospodarczy. 
1520 -— Przerwa. 1535 — 
"Po lll-m Krajowym Konkursie Awionelek” — 
wygł. inż. Jan Kawecki. 15.50 — Odczyt rzą- 
dowy p. Anatola Minkowskiego pt. „Polityka 
społeczno państwowa Polski” (Transm. na 
wszystk. stacle polske). 16.15 — Audycje dla 
dzieci. 16.45 — Muzyka z płyt gram. 17.15 — 
„Drewno w życiu roślin“ — wygł prof. Un. 
Jag. dr. K. Rouppert (Transm. z Krakowa na 
wszystkie stacje P R.) 17,15 — Koncert po- 
pularny. 1840 — Rozmaitości. 19.20 — Giet: 
da rolnicza. 1925 — Płyty gramofonowe. 19,35 
Prasowy dziennik Radjowy. 19.50 — Transm., 
z „Teatru Wielkiego” w Warszawie. „Borys 
Godunow” opera Modesta Mussorąqskiego. 

W przerwie odcz progr. na dzień nast: 
oraz rep. Warsz. T. Miejsk. Po iransm. kom., 
meteor., polic..sport, oraz retransm. ze słacji 
zagranicznych. 


„Chwilka lotnicza“ , 


Z Gutowa 


W dniu 29 ub. we wsi Gutów, od- 
było się zebranie przedwyborcze na 
którem przemawiali: p. Konstanty Wie- 
loszewski o sytuacji gospodarczej w 
kraju, a p Władysław Dudek wygłosił 
referat polityczny. Zainteresowanie ze- 
branych było bardzo duże, czego dowo: 
dziły liczne pytania, szczególnie z dzie- 
dziny gospodarczej. 

Zebranie opowiedziało się jednogło- 
śnie za listą BBWR. 


Propaganda przedwyborcza 
przed... 80 laty 


JaK popularni pisarze Francji 
starali się o względy obywateli 


W r. 1848 zarówno Dumas (ojciec), 
jak autor popularnych romansów Paul 
de Kock, starali się o uzyskanie man- 
datów poselskich do parlamentu francus- 
kiego. 

Każdy z nich na swój sposób starał 
się przekonać współobywateli o swojej 
pożyteczności. 

Dumas wydał odezwę, w której do- 
wodził, że książki jego dają utrzymanie 
1692 osobom: drukarzom, dostawcom 
papieru, introligatorom, księgarzom, wła- 
ściciełom czytelni, aktorom, muzykom, 
stróżom nocnym, fryzjerom i t. p. 

Na te argumenty odpowiedział Paul 


de Kock następującym dowcipnym 
listem: i 
Drodzy Obywatele! 


Ja mam większe zasługi, niż Ale- 
ksander Dumas. On się chwalił, że 
ludzie zarobili na nim 16 miljonów. A 
cóż dopiero ja mam powiedzieć? 

Napisałem w ciągu 20-tu lat 68 po- 
wieści. Każda z nich przyniosła miljon 
franków dochodu, to już 68 miljonów! 

Ale to jeszcze nie wszystko. Miesz- 
kam na bulwarze Saint Martin na par- 
terze. Po południu, między 4 tą a Ńtą 
wyglądam oknem. O tem wie cała Fran- 
cja. Niema więc, ani jednego podróż- 
nika, któryby odwiedzając Paryż, nie 
wstąpił na bulwar Saint Martin, by się 
przyjrzeć, jak Pauł de Kock wygląda 
oknem. W tym celu przyjeżdżają przed 
mój dom omnibusem. To kosztuje 6 
sous. Powrót znowu 6 sous. 

20 tysięcy podróżnych rocznie 
daje tę sumę. 

Tak już od lat 20-tu, obliczcie sami, 
przyniosłem już omnibusom paryskim 
4.800.000 sous. 

To nie wszystko. Mnóstwo kobiet 
żąda odemnie mojej podobizny. Zamó- 
wiłem już w mojem życiu conajmniej 
3 tysiące dagerotypów |.. 

Moich podpisów sprzedaje się dzien- 
nie podobno, za sumę 50 talarów, a ja 
sam rozdałem ich conajmniej 6 tysięcy. 

Obliczcie sami, jakich wielkich sum 
dostarczam krajowi. 

Liczę więc, kochani obywatele, że 
w obliczu tych zasług wybierzecie mnie 
do zgromadzenia narodowego. 


Ani Dumas, ani Paul de 
byli wybrani. 
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Kino-teatr dźwiękowy „ŚWIT“ 
RADOM 


SPIEWAJACY BLAZEN 


w roli głównej: 


AL JOLSOHN 


Kino-teatr „ODEON“ — Radom 
Od poniedziałku 3 listopada b. r. 


Niebezpieczeństwo przyszłości 


w rolach głównych : 
Fridr Kortner i Wiera Borankiewskaja. 
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Wzruszający proces 
głodnego bohatera 


Nn ulicach Nowego Jorku zdarzył 
się niedawno pospolity wypadek. Oto 
do jednego z przechodniów przystąpił 
jakiś człowiek i wymierzywszy pistolet, 
zażądał pieniędzy. 

Przechodzień dał mu 6 dolarów i 
uciekł, ale w kilka dni potem spotkał 
tego samego człowieka na bardziej lud- 
nej ulicy i kazał go aresztować. 


Fresztowanym był Francuz z pocho- 
dzenia, niejaki Andre Dutiller, którego 
posławiono przed sąd pod zarzutem 
zbrojnego rabunku. 

Na rozprawie przyznał 
wszystkiego, stojąc przed 
żołnierz, na baczność. 

Przesłuchanie zaś trwało bardzo 
krótko, bo Dutiller nie przytaczał żad- 
nych okoiiczności na swoja obronę. 

Ale sędzia grzebał coś długo w jego 
papierach i oświadczył: 

— M więc oskarżony nie ma nic 
na swoje usprawiedliwienie? A niena- 
ganna służba wojskowa podczas wojny? 

— Tak — odparł Dutiller — dosta- 
łem się do szeregów prawie jako dzie- 


się on do 
sędzią, jak 


` cko, a słończyłem wojnę jako lotnik. 
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— A cóż z tą historją o transfuzji 
krwi? — pytał dalej natarczywie sędzia. 
— To rzecz bardzo prosta — od: 
parł oskarżony — mój kolega umierał, 


J 


trzeba mu było zdrowej krwi, 
miałem dosyć. 
chę na tem. 

— Trzeba było i tym razem spró- 
dować tego zarobku, a nie uciekać się 
do rabunku — wtrącał sędzia. 

Przyciśnięty w ten sposób oskarżo- 
ny powiedział wreszcie prawdę: 

Ależ, panie sędzio, ja byłem 
głodny, wygłodzony od sześciu miesie- 
cy. Depresja ekonomiczna sprawiła, 
że nie mogłem znaleźć żadnego zaję- 
cia, choćby nawet przy myciu podłóg. 

W takich warunkach krwi we mnie 
nie było dużo, a to co było, okazało 
się do niczego. Nikt by jej nie kupił. 

Pozostało mi kraść albo zginąć z 
głodu. Znalazłem dziecinny pistolet do 
zabawy i przy jego na parę dni zdoby- 
łem pieniądze na chleb. 

W sali zapanowało głębokie milcze- 
nie, przerywane tylko wydobywaniem 
chustek od nosa przez publiczność i 
szelestem papierów, którym sędzia sta- 
rał się pokryć swoje wzruszenie. 

Nareszcie opanował się i wydał 
wyrok, pozostawiający drobną karę 
przeciw oskarżonemu w zawieszeniu. 


a ja jej 
Zarobiłem zresztą tro- 


Kino-teatr „CORSO“ — Radom 
Od 3 listopada b. r. 
Bohater pięści 


w rolach głównych 
Anna Stawar. 
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SPRZEDAJE 


po znacznie zniżonych cenach 


WYKONUJE: 
instalacje 


detalicznie 


3 mołę preparowaną — Carbolineum 
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PIECYKI KĄPIELOWE 
RUCHNIE do GOTOWANIA 
PIECYKI do OGRZEWANIA 


ZGŁOSZENIA 


Gazownia Miejska 
MŁODZIANÓW TEL. 234 SKRZ. P. 28. 
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Dachówki lekkie i trwałe. 
Krycie dachów 
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Cena ogłoszei: 
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WYTWÓRNIA 
WYROBÓW CERAMICZNO-ŻELBETOWYCH 


ŻZEL-BE I 


A. JANISZEWSA! 
RADOM, ul. Długa 28 tel. 139 Ogrodowa li. 


Rury kanalizacyjne i na przepusty 
Płyty chodnikowe, podrynniki i rynsztoki 
Słupy do ogrodzeń i graniczniki dla wsi i miast 
Schody mozajkowe 
„HIGJENA“ Zbiorniki na śmiecie. 
Stoisko na wystawie Ruchomej. 
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WYRABIAJĄ: 
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ZIEMIA RADOMSKA 


Kot w roli 
detektywa 


W całej literaturze świata pełno jest 
opowieści o przywiązaniu psów do 
swoich panów i o ich zdolności w wy- 
szukiwaniu zbrodniarzy. Natomiast kot 
traktowany jest zawsze jako egoista, 
ktoremu odmawia się zupełnie zdolno- 
ści śledczych. 

Widocznie jednak ukochany kot p. 
Gillot, 79-letniej staruszki, która mieszka 
w samotnym domku, w miejscowości 
francuskiej Surmoulin należy do jakiejś 
specjalnej rasy kotów bo okazał się do- 
skonałym detektywem i wiernym obroń 
cą swojej pani. 

P. Gillot powróciwszy w tych dniach 
do domu, zastała swego ulubieńca w 
stanie dziwnego podniecenia. Rzucał 
się i miauczał tak natarczywie, jakgdyby 
chciał jej coś powiedzieć lub zwrócić 
na coś uwagę. 

Aby uspokoić swego ulubieńca, p. 
Gillot zaczęła przeszukiwać mieszkanie 
i bardzo rychło odkryła pod łóżkiem 
jakiegoś obcego człowieka. 

Przerażona uciekła z domu, zamknę- 
ła za sobą drzwi na klucz i pobiegła 
do sąsiadów szukać pomocy. 

Kiedy powróciła z przyjaciółmi i 
przedstawiciełami policji, nieznanego 
człowieka pod łóżkiem już nie było, 
ale odnaleziono go po usilnem poszu- 
kiwaniu, ukrytego w piecu piekarskim, 
w bardzo niewygodnem położeniu. 

Ponieważ nieznajomy trzymał długi 
nóż w ręce, jeden z policjantów wy- 
mierzył do niego rewolwer, podczas 
gdy inni za nogi wyciągali go z pieca. 

Badanie aresztowanego wykazało, że 
jest to młody czeladnik rzeźnicki, któ- 
remu potrzeba było pieniędzy na hu- 


Powiatowa Spółdzielnia 


Rolniczo - 


ORAS YEPY 


Cement, blachę cynkową i ocynkowaną, 
Dachówkę eternitową, cementowaną i paloną 

papę 

oraz inne artykuły budowlane. 


Stemolit, 
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CENY RONAURENCYJNE. 
DOGODNE WARUNKI SPŁATY. 
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Żeromskiego 29. 


Telef. 117 Adres telegr., 


Za wiersz milimetrowy na I stronie przed tektem 80 gr., w tekście na II, IIl i IV str. 60 gr., na IV str, za tekstem 40 gr. Nekrologi ko 
wiersz 50 gr. Komnnikaty i ogłoszenia tekstowe 1 zł. za wiersz redakcyjny. 
Ogłoszenia zagraniczne o 50°/o drożej. Administracja zastrzega sobie prawo zmiany terminu ogłoszeń. 
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Aparaty radjowe części radjowe 
Baterje „Centra“ Patefony i płyty. f 
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RADOM, Nowy Swiat Nr. 9 $A 


„LUSTRO - RADOM“ 


Ogłoszenia drobne 20 gr wyraz, dla poszukujących pracy 109 


Zakłady Drukarskie Sejmiku Radomskiego i 5% 


lanki i który zakradł się do m 
pi Gillot, a byłby ją niechybni 
wał, a może i zamordował, 9 
zdolności detektywistyczne jej 
nego kotka. 
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Kto Kocha Ojczyznę! 
Kto chce Polski kr. 
mocarstwowei 
Kto chce mieć w kraju 
ład i porząde! 
Ato szanuje praworz%ī 
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Kto dba o powszechi 
s dobrobyt! 

Hto czuje wstręt do Ja 

partyjnictwa 


Ten w dniu 16 listopa 
głosować będzie na“ 


Nr. 1 


L 3-miesiące temu k 3 
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